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Książka dzieli się na dwie części, a równocześnie na sześć kolejno n u ­
m erow anych przez całość rozdziałów, stąd  cz. I stanow ią dw a rozdziały, 
a cz. II — pozostała reszta (rozdz. I II—VI). Rozdziały dzielą się na odcinki 
(sekcje). N ierówność takiego podziału na części uspraw iedliw iona jest tym, 
że część pierw sza stanow i metodologię pracy, zaty tu łow ana: Jak  odkryw ać  
siłę ekspresji im ion w łasnych w  opowiadaniach. Są to „prolegom ena”. W czę­
ści drugiej zastosowano podane zasady i narzędzia badawcze do imion osób 
i nazw  miejscowości 'w Pięcioksięgu (ty tu ł te j części: Im iona własne osób 
i m iejsc w  opowiadaniach Pięcioksięgu). Gdy chodzi jeszcze o układ  dzieła, 
godna w zm ianki jest bogata bibliografia. Zaw iera się ona w  granicach za­
gadnień onom astycznych i sonórycznych, ale przy tym  wzbogacona została
0 dzieła z lite ra tu ry  pozabiblijnej, k tóre w yjaśn ia ją  problem y sty listyk i 
„dźwięcznościowej” (sty listique sonore). Rozdział osta tn i stanow i k ró tk i p rze­
gląd w yników  pracy  pod trzem a aspektam i funkcji sty listyk i dźwiękowej 
(czy dźwięcznościowej) im ion w łasnych, m ianow icie w aspekcie fonologicz- 
nym, stylistycznym  i sygnifikatyw nym . Po bibliografii, podzielonej na trzy 
główne działy: Studia  nad dźwięcznością i sty lem  (tu są: dzieła ogólne i b a­
dania biblijne), S tud ia  nad im ionam i w łasnym i (również w yróżniono prace 
ogólne od biblijnych) oraz K om entarze i inne dzieła pomocne przy analizie 
sty listyk i dźwiękowej w  Pięcioksięgu. Ja k  w ynika z przeglądu pozycji, au to ­
rzy polscy nie wchodzą tu  w rachubę. Jedyne trzy  pozycje w języku polskim  
mieszczą się w  grupie badań ogólnych nad dźwięcznością i stylem , przy czym 
jedna dotyczy teo rii lite ra tu ry  ( G ł o w i ń s k i  — O k o p i e ń  — S ł a w i ń ­
s ki ) ,  a dwie inne są przekładam i na polski z zakresu sty listyk i ( M a y e n o -  
w  a, S tud ia  sty listyczne)  i dziejów  form alizm u ( M u k a r o v s k ÿ ,  W śród  
znaków  i struktur). Z atem  ks. A ndrzej S t r u ś  m a swój poważny w kład do 
tej dziedziny badań w  biblistyce polskiej. Można mieć nadzieję, że pokłosie 
tej pracy ukaże się także w postaci publikacji w  języku ojczystym.

Trzy tablice poglądowe u ła tw ia ją  czytelnikow i zorientow anie się w  w y­
nikach przeprow adzanych analiz. P ierw sza podaje pow iązania dźwiękowe 
fonem ów hebra jsk ich  (z uw zględnieniem  spółgłosek, alef i a jin  oraz półsa- 
mogłosek), d ruga zaw iera alfabetyczną listę wchodzących' w  grę dźwiękową 
imion w łasnych ze w skazaniem  term inów  hebra jsk ich  uczestniczących w  grze 
stylistycznej, m iejsc cytowanych oraz tradyc ji reprezentow anych przez te 
cytaty. Tablica trzecia, najobszerniejsza, w ydaje się najbardzie j in teresującą , 
bowiem  ukazuje rodzaje paronom azji, w ykry tej w  analizow anych fragm en­
tach i jej efekty  drugorzędne. Indeks cytatów  biblijnych i przytaczanych 
autorów  zam ykają tę  in te resu jącą  i pożyteczną pracę.

Oby jej w yniki podane w sposób kom unikatyw ny dla szerszego kręgu m i­
łośników Słowa Bożego przyczyniły się do pełniejszego zasm akow ania w  jego 
pięknie i głębi treści.

o. Józef W iesław  Rosłon OFMConv., W arszawa
F ranz-E lm ar WILMS, W under im  A lte n  T estam ent, R egensburg 1979, Verlag 
F riedrich  P ustet, s. 368 (Schlüssel zur Bibel).

W serii K lucz do B iblii podjął au to r niepokojący i pasjonujący wciąż te ­
m at opisu cudownych w ydarzeń w S tarym  Testam encie. Co p raw da S tary  
T estam ent ustępuje co do ilości i niezwykłości cudów innym  pism om  lite ra ­
tu ry  staroży tnej żydowskiej, a naw et sam em u Nowem u Testam entow i, ale 
tym  bardziej wobec jego trzeźw ej postaw y wobec rzeczywistości uderzają
1 dom agają się w yjaśn iena owe niezw ykłości w ykraczające poza codzienne 
nasze doświadczenie. S praw a nab iera  w agi wobec powszechniejszego za in te­
resow ania się Pism em  Św iętym  i zachęty posoborowej do czerpania obfitej 
z niego bezpośrednio jako ze „stołu Słowa Bożego”. Budzi się u czytelnika 
pytanie, po co są tego rodzaju  opisy i jakiem u celowi m iały one służyć oraz 
co im  w łaściw ie odpow iadało po stronie rzeczywistości.
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Na początku naszego w ieku w skazyw ano na cuda jako przejaw  mocy 
Bożej uw ierzy teln iającej naukę objawioną. Usiłowano w  postaw ie apologe- 
tycznej bronić ich realności i szukać naukowego w yjaśn ien ia jednocześnie. 
W tym  w yrażały  się dwie przeciw staw ne postawy: w ierzących i racjonalistów . 
Dzisiejsze podejście jest inne. S taw ia się pytanie, czym był cud dla człowieka 
starożytnego, a na tym  tle  szczegółową kw estię, co Izrael rozum iał przez 
„cuda” w  św ietle badań  term inologii hebrajsk ie j i dokładnej analizy lite rac­
kiej opisów, ich rozw oju w trakcie przekazyw ania, ich roli dydaktycznej i re- 
ligijno-historiozbaw czego znaczenia. Jeśli człowiek staroży tny  w „cudzie” w i­
dział im puls do zdziwienia, sygnał i znak, że jakaś przem ożna siła w kracza 
w  sferę działalności ludzkiej, to dla Izraelity  był to przede w szystkim  czyn 
Boży, w ydarzenie, k tóre przez swoje cechy niezwykłości (wystarczy przy 
tym , że jako „niezw ykłe” było ty lko odebrane) zw raca uw agę ludzką ku „in­
nej rzeczyw istości” — Bożej.

A utor pokazuje, że cud jest to znak porozum ienia między Bogiem i czło­
w iekiem , k tó ry  chce i po trafi ten  znak zrozumieć. Je st to znak m ający na celu 
zbaw ienie człowieka (narodu) i dom agający się przyjęcia z w iarą, by mógł 
być znakiem  skutecznym . O pow iadania o cudach w  Biblii są w łaśnie już 
św iadectw am i w iary, w  których ludzie sform ułow ali w przy ję tych  schem a­
tach m yślow o-literackich przeżyte doświadczenie rzeczywistości Bożej. P rze­
kazane zostały, by stanow ić także dla czytelnika (słuchacza) okazję do pod­
jęcia decyzji, czy uznaje czyny Boże, czy też je  odrzuca i nie p rzy jm uje ich. 
Dzięki tem u, że są one w yznaniem  w iary  ludzi zaangażow anych w rzeczy­
wistości św iata Bożego, prow okują również nas, współcześnie żyjących, byśmy 
dali na nie odpowiedź w iary. Jesteśm y wobec nich w  tej sam ej sytuacji, co 
późniejsze pokolenia Izraelitów , k tó rym  już tylko przekazane zostały w  t r a ­
dycji opow iadania o cudach dokonanych za czasów ich ojców: „Zapytaj się 
daw nych czasów, k tóre były przed tobą od dnia, kiedy stw orzył Bóg na zie­
mi człowieka... czy stało  się już coś tak  w ielkiego albo czy słyszano kiedy 
o czymś podobnym?... Albo czy spróbow ał jakiś bóg przyjść i wziąć sobie 
jakiś naród spośród innego narodu  przez doświadczenia, znaki i cuda oraz 
przez wojnę, rękę możną i w yciągniętym  ram ieniem , przez w ielkie i straszne 
czyny, jak  to wszystko, co Pan, wasz Bóg, na oczach twoich uczynił dla was 
w  Egipcie?” (Pw t 4, 32.34). Sens tego odkryw a następny  w iersz: „Tobie to 
ukazano, abyś poznał, że P an  jest Bogiem. Oprócz Niego nie ma innego” 
(w. 35).

By dojść do takiego w yniku i zrozum ienia ;,znaków ” staro testam entow ych  
jako w ażnych jeszcze i dla nas obecnie, rozważa au to r obfity m ateria ł b ib lij­
ny w trzech częściach: Staro testam entow a term inologia cudu; P rzykłady cu­
dow nych opowieści; O dpowiedź człow ieka starotestam entow ego na znaki Bo­
skie. W drugiej części w stępu na przykładach pokazał au to r ogólnie, co rozu­
m ie S tary  T estam ent przez cuda Jahw e i okazuje się, że w łaściw ie w szystkie 
podziw  budzące „czyny Jah w e” obejm ują nie tylko całokształt życia narodu 
w ybranego z dziedziną relig ijną, m oralną, społeczną i polityczną, ale dzieło 
stw orzenia i w ybaw ienia ludzkości. W szczególny sposób cudowne są początki 
bytu  narodow ego pow iązane z w yprow adzeniem  z niewoli egipskiej dw unastu  
pokoleń izraelskich  oraz z zaw arciem  przym ierza na Synaju  i następu jącą 
w ędrów ką przez pustkow ie Półw yspu Synajskiego do Ziemi O biecanej. Ów 
exodus  s ta ł się sym bolem  „odkupienia” narodu  przez Boga i wzięcia go na 
„szczególną w łasność”.

W cz. I każdy z dziewięciu rozdziałów  poświęcony jest analizie osobnego 
określenia cudu w tekstach  hebrajskich , przy czym om awia się gruntow nie 
znaczenie nie tylko rzeczowników, ale i odnośnych źródłosłowów i czasow­
ników. Po każdym  rozdziale następu je  streszczenie osiągniętych wyników  
badania.

W cz. II podane i g run tow nie naukow o przebadane zostały przykłady 
opow iadań o cudach. A utor silnie podkreśla różnicę pomiędzy sam ym i cudam i



jako przeżyciam i relig ijnym i ludzi w ierzących, dla k tórych nie istn ieje  jakiś 
przedział pomiędzy św iatem  ludzkim  a boskim  tego typu, żeby moce boże 
nie mogły ustaw icznie interw eniow ać w życie ludzkie, a m iędzy przekazany­
mi w szacie literack iej opisam i cudów. A. W e i s e r  w  książce pt. Was die 
Bibel W under nenn t (wyd. 2 z 1976, s. 14 n.) zwrócił uwagę, że dla człow ieka 
starożytnego rozstrzygającym  znam ieniem  cudu nie była nadzw yczajność w y­
darzenia sam ego w sobie, a tym  m niej przyrodniczo określony stopień n ie ­
zwykłości, lecz przeżycie kon tak tu  ze sferą bóstw a. Również pisarze b ib lijn i 
nie zam ierzali w  pierw szym  rzędzie przedstaw iać czegoś niesam owitego, lecz 
w sposób skoncentrow any epicko głosić przynoszące ocalenie „pojaw ienie się 
Boga”. Nie trudzili się, by przekazyw ać inform acje przyrodnicze. Ponadto  
jako czytelnicy B iblii m am y do czynienia nie z sam ym i cudam i, ale z opo­
w iadaniem  o nich, w  k tó rym  do głosu doszli ludzie, k tórzy dośw iadczyli p rze­
życia religijnego i chcieli je przekazać następnym . Pytanie, k tóre przy tym  
należy sobie postawić, nie powinno więc brzm ieć: Co się w tedy kom uś przy­
darzyło?, lecz: Co chciał pisarz przez swoje opow iadanie w yrazić i nam  po­
wiedzieć, oraz: Jak  my dzisiaj jako w ierzący tym  m am y żyć?

Dzisiaj powszechnie przy objaśnianiu  P ism a świętego przy jm uje się, że 
opow iadania o cudach jako św iadectw a w ierzących dla w ierzących, nie za­
m ierzają nas inform ow ać o przeszłych w ydarzeniach, lecz przem ów ić do n a ­
szego sposobu życia, przekazać nam  jak ieś zadanie i umocnić w  nas nadzieję 
na lepszą przyszłość. O pow iadania te koncen tru ją  się zasadniczo wokół Jahw e, 
w ychw alając Jego czyny w  dziejach narodu  w ybranego (Pięcioksiąg) i jedno­
stek  (Psalmy), ukazu ją  Go jako  P ana  sił przyrody i stw orzenia (Deuteroiza- 
jasz). Ponadto czynią cuda również prorocy Jahw e dla uw ierzy teln ien ia swego 
posłannictw a (Mojżesz, Eliasz, Elizeusz). Dotyczą one przyrody, uzdrow ień 
i wskrzeszeń. Te m otyw y podjęte zostały znow u w Nowym Testam encie.

Przy w ykładzie opow iadań o cudach au to r stosuje następu jącą rhetodę: 
podaje tekst, opisuje jego form ę, objaśnia szczegóły, s ta ra  się dociec, w  ja ­
kich okolicznościach pow stał (S itz  im  Leben), u sta la  w  jak iej trad y c ji został 
przekazany i wreszcie w skazuje na zam iar (intencję), w  jak im  został podany. 
W sam ych zaś opow iadaniach w yróżnia się określoną i pow tarzającą się 
s tru k tu rę , m ianow icie: opisana je st sy tuacja, dane m iejsca i osoby działające, 
następnie przedstaw ia się przykre położenie i prosi się Boga o pomoc. Z kolei 
dokładnie opowiedziane jest, jak  P an  zainterw eniow ał. W reszcie ludzie, k tó ­
rzy doznali cudu, w ysław iają Boga i w yznają w iarę  w Niego. N iektóre cuda 
opisane zostały w  różnych źródłach i w tedy widać, jak  m ało konkretnych 
in form acji zostało danych oraz jak  poszczególni przekaziciele różne w nioski 
teologiczne swym  słuchaczom  przedstaw ili. Czasem redaktorzy  usiłu ją h a r ­
monizować różnice w ystępujące w  źródłach.

Na przykładzie „ocalenia w  m orzu” (Wj 14) W i 1 m s ukazuje metodę 
badania opowieści o cudow nym  w ydarzeniu, zw racając uwagę, jak  sam  „cud” 
przejścia przez Morze Czerw one „rozrasta  się” w  trzech kolejnych w ersjach  
Wj 14, W skazuje na w arian ty  m otyw u u ratow an ia  Izrae la  w m orzu w  pieśni 
zw ycięstw a (Wj 15, 1—18), w  przedstaw ien iu  w yjścia jako histo rii sądu Bo­
żego (Wj 20) i u D euteroizajasza. Ażeby ukazać, że cud służy celom dydak­
tycznym , bierze au to r z kolei m otyw  „uratow ania z burzy”, wychodząc od 
Jonasza (14—16) poprzez psałterz, tradyc ję  żydowską do ew angelii oraz m o­
tyw  „Jahw e w ojow nika” w zw ycięstw ie nad A m alekitam i (Wj 17, 8—16), 
G edeona nad M adianitam i (Sdz 6, 7 i 8, 28) oraz nad  koalicją M oabitów 
(2 K rn  20, 1—30).

W rozdz. 4 om awia au to r cuda przyrody w w ędrów ce po pustyni: gorzkie 
wody, woda ze skały, woda w M eriba, m anna i przepiórki w  u jęciu  jahw i- 
stycznym  i kap łańsk im  w Wj 16 oraz przed jahw istycznym  z redakcją  jahw i- 
styczną w  Lb 11. W następnym  rozdziale przechodzi do cudów prorockich, 
zwłaszcza z cyklu Elizeusza (powołanie, zabranie Eliasza i następstw o p ro ­
rockie Elizeusza, anegdoty o cudzie z wodą i u karan iu  dzieci w  2 K ri 2 oraz



zbiór cudów w 2 K ri 4); cud z żelazem  p ływ ającym  po wodzie w 2 K ri 6 
i śm ierć Elizeusza w  2 K ri 13. W idzi w pływ  tych opow iadań na cudowne 
opow iadania w ew angelii M arka: o w skrzeszeniu córki Ja ira  i nakarm ieniu  
rzeszy 5000 ludzi (porów nuje tu  inne teksty  NT o cudow nym  nakarm ieniu).

W trzeciej części zajm uje au to ra  odpowiedź człowieka w  S tarym  T esta­
m encie na znaki Boskie. Je st n ią  poznanie Boga (przez znaki zdziałane w  t r a ­
dycji w yjścia, w  kręgu prorockim , w deuteronom istycznej teologii dziejów 
i jako nadzie ja  na przyszłość) lub za tw ardziałe serce (w opow iadaniu o p la ­
gach egipskich i cudzie nad Morzem, n ierozsądek ojców i zapom inalstw o sy­
nów Izraela o cudach pustyni, oraz odpowiedź Boga na to jak  i na nieposłu­
szeństwo narodu  w  ogóle). Po podsum ow aniu nas tępu ją  przypisy z num e­
rac ją  ko le jną w każdej części osobno. Je st to bardzo pożyteczny podręcznik 
na tem at cudów w  Biblii w form ie w ygodnej do korzystania, małego i zg rab­
nego formatu«

o. Józef W iesław Roslon OFMConv., W arszawa

G ünter KRINETZKI, Jakob und w ir. Exegetische und m otivgeschichtliche  
Beobachtungen zu  den w ich tigsten  T ex ten  der Jakobsgeschichte  (w spółpra­
cownik: W alter К  e 1 1 1 e r), Regensburg 1979, V erlag F ried rich  P ustet, s. 109 
(Schlüssel zur Bibel).

Poręczny tom ik w płótnow anym  karton iku , jak  zwykło się opraw iać 
książki, k tó re  byw ają częściej używane, stanow i w serii K lucz do B iblii w spól­
ną pracę dwóch teologów katolickich  z un iw ersy te tu  w  Ratyzbonie. G. K r i -  
n e t z k i .  w ykłada S tary  Testam ent, a W. K e t t l e r  — teologię praktyczną. 
W tym  m ariażu spróbow ano zaktualizow ać i przybliżyć treść Biblii po trze­
bom duszpasterskim  chw ili obecnej bez uronien ia cennych treści biblijnych, 
za co odpowiedzialność w ziął biblista, ale w sposób zrozum iały dla potrzeb 
współczesnego czytelnika, za co odpow iedzialny je st pastoralista . K ażdy z nich 
p racu je  w łasną m etodą. Z astrzegają się we w prow adzeniu, że książka nie jest 
przedstaw ieniem  oryginalnych badań naukow ych, lecz próbą zastosow ania do 
n iek tórych  tekstów  Księgi Rodzaju dotyczących dziejów  prao jca .narodu w y­
branego, Jakuba, m etody nie tylko biblijnej, ale zwłaszcza m etody psycho­
logii głębi C. G. J u n g a ,  spodziew ają się bowiem, że przyniesie ona ży­
ciowe (egzystencjalne) korzyści ze zrozum ienia głębszego tekstów  biblijnych 
dla fachowców i badaczy świeckich.

Do badania w ybrano pięć tekstów  ilustru jących  k on tak t in terpersonalny  
p a tria rch y  z najbliższym  m u człowiekiem  ·— rodzonym  b ra tem  Ezawem  
i z Bogiem (czy powiedzm y ogólnie — ze św iatem  boskim), m ianowicie: n a ro ­
dziny Jak u b a  i Ezaw a (Rdz 25, 21—26a), sprzedanie przez Ezaw a p raw a p ier- 
w orodztw a (25, 29—34), sen Ja k u b a  w  B et-el (28, 10—.22), w alkę Jak u b a  z Bo­
giem (32, 23—33) oraz przeprosiny Jakuba  z Ezawem  (Rdz 33). Na końcu n a ­
stępu ją  przypisy do całej książki i w ykaz litera tu ry .

K r i n e t z k i  zastrzega się, że nie pojm uje opow iadań z Rdz w sensie 
h isto rii osób, lecz symbolów różnych k u ltu r  dochodzących do konfron tacji 
i ew entualn ie w zajem nego k on tak tu  różnych szczepów, k tórych  nazw y potem  
w Iradycji sta ły  się im ionam i w łasnym i praojców  szczepu. A utor odpowie­
dzialny za stronę biblistyczną ( K r i n e t z k i )  uznaje źródłowe dzieła (pisma) 
P ięcioksięgu w  kolejności i czasie dotychczas powszechnie· przyjm ow anym : 
Jah w ista  ok. 950 r. — przed Chr., E lohista — między 850 i 750 r., źródłowe 
pismo deuteronom iczne (nie wchodzi tu  w  grę, bo nie m a udziału w dziejach 
Jakuba) — kró tko  przed reform ą Jozjasza (622 r.), w reszcie pismo K ap łań­
skie — w niew oli babilońskiej i tuż po niej zebrane.

K ażdy z pięciu wchodzących w rachubę uryw ków  opracow any został 
przez au torów  w edług takiego sam ego schem atu czteropunktow ego, przy 
czym w  punkcie .czw artym  w ystępuje cztery lub pięć kw estii szczegółowych.


